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Realizm socpaxowski -  próba charakterystyki 
(Refleksje nad „krytyką syzyfową”)

Obfitość egzem plifikacji literackich  zjaw iska wskazanego w  ty tu le  domaga się 
opracowania monograficznego, jednak tak ie ujęcie w ykraczałoby poza ram y tej 
publikacji. Dlatego też podejmując próbę charakterystyk i w yb ranych  dzieł auto
rów  zw iązanych  w  latach 1949-1956 z tygodnikiem  „Dziś i ju tro ” i Instytutem  
W ydaw niczym  „Pax”, koncentruję uwagę na zasadniczych przejaw iających się w  nich 
tendencjach, które stanow ią odzwierciedlenie dociekań teoretyków  powyższego 
nurtu . N ależy także dodać, że określenie tej k ry tyk i m ianem  Syzyfowej służyć ma 
nie ty le  w prow adzeniu elementu wartościującego, ile raczej uw ypuklen iu  paradok
su znoszących się tez, głoszonych przez propagatorów tzw . postępowego kato li
cyzm u .1

Term in „realizm  socpaxowski” pozw ala na w yróżn ien ie utw orów , k tó rych  au
to rzy, deklarując św iatopogląd re lig ijny , zgłaszali zarazem wolę pełnego zaangażo
w ania w  budowę system u socjalistycznego. P rzypom nijm y, że określeniem  „soc
paxow ski” w  odniesieniu do Zygm unta L ichniaka, czołowego k ry tyk a  „Dziś i ju 
tro ”, posłużył się w  Rytuale i demagogii M ichał G łowiński.2 Inną propozycję term i
nologiczną przedstawił Janusz D unin-H orkaw icz, k tó ry  zwracając uwagę na głębo
kie różnice znam ionujące stosunek do realizm u socjalistycznego redakcji i współ
p racow ników  „Tygodnika Powszechnego” oraz środowiska PAX-u, nazwał tw ór
czość powstającą pod dyktatem  ideologii grupy Piaseckiego katsocrealizm em .3 N a
tom iast zaproponowane określenie „realizm socpaxowski” w skazuje na dwa istotne 
uw arunkow ania, które w płynęły na w ykrystalizow an ie się tego nurtu. Kształtował 
się on w  toku  żyw ej dyskusji publicystycznej dotyczącej k ry teriów  w yróżn iających

1 Określenie „krytyka syzyfowa” zapożyczam od Aleksandra Rogalskiego (zob. A . R o g a 1 - 
ski ,  Krytyka syzyfowa, [w:] id., Profile i preteksty, Warszawa 1958, s. 348-364). Pierwszy numer 
katolickiego tygodnika społecznego „Dziś i jutro” ukazał się 25 listopada 1945 roku. Jest to zara
zem data powstania tzw. ruchu społecznie postępowego katolików, początek historii późniejsze
go Stowarzyszenia PAX (zarejestrowanego 9 kwietnia 1952 roku). Instytut Wydawniczy PAX  
powstał 25 maja 1949 roku, pierwszym jego kierownikiem była Janina Kolendo.

2 M. G ł o w i ń s k i ,  Powieść na miarę naszych czasów („Obywatele” Kazimierza Brandysa), [w:] 
id., Rytuał i demagogia. Trzynaście szkiców o sztuce zdegradowanej, Warszawa 1992, s. 52.

3J. D u n i n - H o r k a w i c z ,  Przystanek na wyspie wolność, Lublin 1993, s. 92.
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literaturę kato licką (jej sensus catholicuś), która toczyła się w  Polsce w  późnych la
tach 40. i na początku lat 50.4

Istotny w pływ  na tok  ow ych polem ik m iały ustalenia Stefanii Skw arczyńskiej; 
szczególnie zaś precyzow any przez badaczkę term in „realizm  kato lick i”, określają
cy literacką formę bazującą na św iatopoglądzie chrześcijańskim  i zw iązanej z nim 
koncepcji ontologicznej, która zakłada dualizm rzeczywistości obiektywnej, jej aspekt 
m ateria lny i duchow y.5 K rytycy  paxowscy, przyjm ując kluczowe w  ujęciu Skw ar
czyńskiej k ry terium  w artościow ania zw iązane z hum anistycznym  aspektem utw o
ru literackiego, eksponowali jednak szczególnie drugi z precyzow anych przez nią 
w yróżn ików  -  społeczny dynam izm  dzieła. N achalnem u propagowaniu w  orga
nach paxow skich żądania przetw arzania treści poznawczych na w alo ry  w ychow aw 
cze tow arzyszyło  rów nież zawieszenie, wysuwanego przez Skw arczyńską, postula
tu rzetelności w  ukazyw an iu  rzeczyw istości materialnej i nadprzyrodzonej.6 Usiłu
jąc pogodzić swoje stanowisko z tezam i k ry tyk i m arksistowskiej, badaczka zazna
czała, że w  literackim  obrazie rzeczyw istości społeczno-historycznej w inna w yra 
żać się k ry tyk a  ustrojów  opartych na w yzysku  i krzyw dzie klas społecznych, naro
dowości i ras.7 To właśnie ten element koncepcji Skw arczyńskiej stanowił bazę dla 
teoretycznych propozycji nurtu socpaxowskiego.

Publicyści paxow scy nader chętnie używ ali w  odniesieniu do dzieł autorów  zw ią
zanych z tygodnik iem  „Dziś i ju tro” term inu „realizm kato lick i”, co miało służyć 
zacieraniu odrębności w  gronie tw órców  deklarujących św iatopogląd re lig ijny . Jed
nak w yraz iste  różnice w  pojm owaniu roli p isarza i zadań literatu ry , a także odmien
ność stosunku do m etody twórczej realizm u socjalistycznego8 sprawiają, że rozróż
nienie term inologiczne w ydaje się szczególnie uzasadnione. U tw o ry  spod znaku

4 Zob. K. G ó r s k i ,  Rola pisarza katolickiego w dobie współczesnej, „Tygodnik Powszechny” 
1945, nr 37; J. Z a w i e y s k i ,  Zagadnienie literatury katolickiej, „Tygodnik Powszechny” 1947, 
nr 23; J. M. Ś w i ę c i c k i ,  O realizmie powieści katolickiej, „Przegląd Powszechny” 1948, nr 10; 
S. S k w a r c z y ń s k a ,  „Literatura katolicka“jako termin w nauce o literaturze, [w:] id., Studia i szkice 
literackie, Warszawa 1953, s. 9 -20; id., Zagadnienie oceny literatury katolickiej. Próba ujęcia zagad
nienia, [w:] Studia i szkice literackie..., s. 21-47; id., Wstęp do nauki o literaturze, t. 1, Warszawa 
1954, s. 109.

5 S. S k w a r c z y ń s k a ,  Wstęp do nauki o literaturze..., s. 109.
6 Ead., Zagadnienie oceny literatury katolickiej..., s. 28.
7 Ibid., s. 38.
8 Zob. S. K i s i e l e w s k i ,  Realizm, ale jakiś, „Tygodnik Powszechny” 1949, nr 1; Z. S t a r  o - 

w i e y s k a - M o r s t i n o w a ,  Nie ma realizmu bezideowego, „Tygodnik Powszechny” 1949, nr 2; 
J. T u r o w i c z ,  O socjalistycznym realizmie i politycznym katolicyzmie, „Tygodnik Powszechny” 
1949, nr 7; K. G ó r s k i ,  Między lukrecją a kadenizmem, „Tygodnik Powszechny” 1951, nr 39; 
Z. P r ó s z y ń s k i ,  O makabrze w literaturze katolickiej, „Tygodnik Powszechny” 1951, nr 44; 
Z. O l s z y n a - M a r z y s ,  W obronie uśmiechu, ibid.; M.  P a t k i e w i c z ,  O optymizmie wiary, 
„Tygodnik Powszechny” 1951, nr 49; M. P e r n u s, Literatura dydaktyczna?, ibid.; K. G ó r s k i ,  
W obronie powieści katolickiej, ibid. Rozbieżności te pozwalają na wyodrębnienie niepodległego 
nurtu związanego z „Tygodnikiem Powszechnym” (w tym także nielicznych pisarzy, takich jak 
Jasienica, Gołubiew czy Malewska, publikujących w  organach paxowskich i jego Instytucie W y
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PAX-u, w  k tó rych  elem ent re lig ijny nierzadko ograniczany był do dewocyjnego 
sztafażu, stanowią świadectwo, że ich autorzy w ychodzili naprzeciw oczekiwań władz 
kom unistycznych , zm ierzających -  jak  to ujm uje Zdzisław Łapiński -  do „aktu pro
fanacji” trw ałych wartości narodowych i re lig ijnych .9 Przykładem  tendencji profa- 
nacyjnej jest w yw ołu jący skojarzenie z męką C hrystusa obraz ginącego greckiego 
kom unisty N ikosa Belojannisa, k tó ry  M ikołaj R ostw orow ski zawarł w  Pieśni opra
wach. 10

W ykrysta lizow an ie się nurtu realizm u socpaxowskiego odbywało się w ięc także 
w  w yraźnej konfrontacji z lansow anym  przez badaczy m arksistowskich wzorcem  
realistycznym  prozy (publikacje Jana Kotta, M ieczysława Jastruna, Stefana Żółkiew
skiego na łamach „K uźnicy” i „Odrodzenia” z lat 1945-1947) i doktrynalną w izją 
realizm u socjalistycznego. Reakcją na w ystąp ien ia Żółkiewskiego i Sokorskiego na 
IV Zjeździe Delegatów ZZLP w  Szczecinie w  styczniu 1949 roku były artykuły 
Jana D obraczyńskiego, k tó ry  doszukiwał się podobieństw m iędzy realizm em  kato
lick im  a realizm em  socjalistycznym , i M ikołaja Rostworowskiego, k tó ry  przekony
wał: „sym bioza może dać owoce”.11

Grupa kierow ana przez Bolesława Piaseckiego od początku swego istn ienia zgła
szała wolę pełnego bezpośredniego zaangażowania w  budownictwo socjalistyczne. 
Postulat ten obejmował rów nież literaturę. Po zjeździe szczecińskim  k ry tyk a  pa- 
xow ska szczególnie zintensyfikowała w ysiłk i zm ierzające do propagowania modelu 
twórczości podwójnie zaangażowanej: relig ijn ie i po lityczn ie, z w yraźną dyspro
porcją na rzecz ideologii. W ojciech K ętrzyński rozw iązyw ał w  1950 roku w  artyku 
le Powieść katolicka -  problem aktualny kłopotliwą kw estię genealogii nowego nur
tu , odwołując się jeszcze do teorii Skw arczyńskiej, ale precyzował zarazem główne 
zadanie literatury, apelując o właściwą interpretację faktów społecznych, a w ięc „taką, 
k tóra by się nie zwracała przeciw  postulatom socjalistycznych przem ian”.12

C zołow y k ry ty k  tygodnika „Dziś i ju tro” Zygm unt L ichniak w  szkicu z lipca 
1954 roku w skazyw ał już nie ty lko  na konieczność akceptacji, lecz wręcz adaptacji 
m etody realizm u socjalistycznego. Przekonywał:

[...] trzeba w  obecnym stadium jej rozwoju widzieć w  niej jedną z najbardziej przydatnych i 
najbardziej twórczych inspiracyjnie metod dla tych pisarzy, którzy literaturę pojmują jako formę 
artystycznej wiedzy o rzeczywistości, jako formę twórczego przeobrażania tej rzeczywistości

dawniczym, jednak zachowujących niezależność wobec doktrynalnych tendencji ideologicznych 
Stowarzyszenia PAX).

9 Z. Ł a p i ń s к i, Jak współżyć z socrealizmem?, [w:] id., Jak współżyć z socrealizmem. Szkice nie 
na temat, Londyn 1988, s. 95.

10 Zob. M. R o s t w o r o w s k i ,  Pieśń o prawach, „Dziś i jutro” 1952, nr 32, s. 3. Fragmenty te 
pominięto w  zbiorze M. Rostworowskiego, Przeciw nocy, Warszawa 1953.

11 M. R o s t w o r o w s k i ,  Katolicy w Szczecinie, „Dziś i jutro” 1949, nr 6, s. 3. Zob. J. D o - 
b r a c z y ń s k i ,  Literatura katolicka w szufladce, „Dziś i jutro” 1949, nr 5.

12 W. K ę t r z y ń s k i ,  Powieść katolicka-problem aktualny, „Dziś i jutro” 1950, nr 39-40, s. 4.
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w kierunku określonego ideału historycznego, jakim jest dla naszych pokoleń i dla naszego kraju 
-  zwycięski socjalizm. W  takim uznaniu i respektowaniu tej metody spotkać się mogą ludzie 
wspólnej idei społecznej, choć różnych postaw filozoficznych.13

N ależy zauw ażyć, że tak dogm atyczna postawa formułowana była w  okresie, 
gdy po jaw iły się już pierwsze sygnały zm iany stanowiska władz w  kw estii p o lityk i 
ku ltu ra lnej14, jednak realizm  socjalistyczny nadal traktow any był jako obowiązują
ca metoda twórcza.

Lichniak, głosząc teorię pokojowego współistnienia w  społeczeństwie socjalistycznym świato
poglądu spirytualistycznego i marksistowskiego, wyznaczał obowiązki i zadania twórcy: procesy 
rozwojowe literatury katolickiej nie leżą na drodze samotnych wędrówek wewnątrz jakiegokol
wiek, choćby najwznioślej nazywanego getta -  lecz biegną drogami rozwojowym i życia narodu, 
drogami rozwojowym i rewolucji. Nie wyrzekając się niczego, co prawdziwie, istotnie katolickie, 
służyć wszystkiemu, co prawdziwie twórcze, istotnie postępowe -  oto myśl, która powinna stać 
na straży dzieł tej literatury katolików polskich, która, służąc sprawie Kościoła, chce służyć spra
wie dojrzewającego w rewolucji narodu.15

C zyn n ik  w arunkow any w  paxowskiej k ry tyce  przez chrześcijański horyzont 
św iatopoglądowy pełnił w ięc zdecydowanie rolę drugorzędną w  stosunku do ele
mentu agitacji politycznej, która wysuwała się na pierw szy plan. Zwracał na to uwagę 
A leksander Rogalski, zarzucając L ichniakow i unikanie stosowania w  ocenie k ry te 
riów  chrześcijańskich .16 Koncepcje program owe głoszone na łamach „Dziś i ju tro” 
służyły celow i, k tó ry  określały przesłanki pozaliterackie -  zb liżyć m asy kato lickie 
do socjalizm u. A m bicja współtworzenia modelu kulturow ego dyktow ała koniecz
ność dostosowania się do w ytycznych  kulturalno-wyznaniowej po lityk i PZPR. Skła
niała też do adaptacji propagandowych i dydaktycznych  w zorców  socrealistycz
nych. Z ygm unt L ichn iak upominał, iż  zadaniem podstawowym  k ry ty k i -  „głównej 
siły ofensywnej i defensyw nej” -  jest poszerzanie funkcji społecznej dzieła, a w ięc 
jego zdolności persw azyjnych .17 Słusznie też A leksander Rogalski w skazyw ał, że 
L ichn iak sw ym i Obrachunkami ze współczesnością dawał św iadectwo, iż sprowadza 
rolę k ry tyk a  literackiego do „funkcji sędziego, kontro lera i w ychow aw cy”.18 N ale
ży  podkreślić, że w  całym om aw ianym  okresie L ichniak zachował pozycję w iodące
go teoretyka omawianej m etody, a w ektor jego poglądów zaznaczał się w yraźnie 
w  publikacjach innych autorów. Dominacja ta zaowocowała również w  postaci tw ór
czości poetyckiej i prozatorskiej czołowego k ry tyk a , k tó ry  przyjął rolę p raktyczne
go nauczyciela adeptów nurtu socpaxowskiego.

13 Z. L i с h n i а к, Dziesięciolecie, które chce być epoką, [w:] id., Obrachunki ze współczesnością, 
Warszawa 1955, s. 29.

14 Por. Wystąpienie W. Sokorskiego na XI Sesji Rady Kultury i Sztuki 15 kwietnia 1954 roku.
15 Z. L i с h n i a k, Dziesięciolecie, które chce być epoką..., s. 44-45.
16 Zob. A. R o g a 1 s к i, op. cit., s. 355 i 362.
17 Zob. Z. L i с h n i a k, Z rozważań o krytyce, „Dziś i jutro” 1950, nr 12, s. 1-3.
18 A. R o g a 1 s к i, op. cit., s. 349.
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Podobnie jak  w  program ie realizm u socjalistycznego na plan p ierw szy paxow- 
skich dociekań k ry tyczn ych  wysunęła się proza. Poczynając od artykułu Zygm unta 
L ichniaka Powojenna literatura katolicka (Próba syntezy), nieustannie ponawiane były 
na łamach „Dziś i ju tro ” apele o „najpilniejsze zam ówienie” -  powieść współczesną, 
która ukazując zachodzące przem iany, proces budow y nowego ustroju i zaangażo
w anie weń kato lików , stanowiłaby odpowiednik powieści produkcyjnej.19 W ojciech 
K ętrzyński podsuwał szczegółowe tem aty do realizacji: polskość ziem  zachodnich, 
dyw ersja podziem ia, w alka o pokój, plan sześcioletni.20 Prym at zyskiw ała proble
m atyka społeczno-polityczna, czy wręcz ideologiczna, nie zaś zagadnienia religijne, 
prow okujące do snucia w niosków  o św iatopoglądowym  starciu, którego areną stała 
się powojenna Polska.

O dpowiedzią na owe postu laty była w ydana w  1951 roku powieść W ojciecha 
Ż ukrow skiego  "Mądre zioła"21, przedstawiająca dzieje pionierskiej p laców ki naukowej 
we W rocław iu, w  której ko lek tyw  w alczy z wrogiem  klasow ym  i pracuje dla dobra 
ludzkości. K ry tyk  „Dziś i ju tro” chw alił dobór tem atu, kwestionował jednak kato- 
lickość postaw y światopoglądowej pisarza, a schem atyczna in tryga fabularna i jed
n ow ym iarow y rysunek postaci prow okow ały go do postawienia autorow i zarzutu 
sym plifikow ania w iedzy o człowieku (co należało odczytyw ać jako osłabianie re
w olucyjnej czujności). W  podsum owaniu recenzji znalazły się zaś najgroźniejsze dla 
Żukrow skiego dom ysły, czy powieść nie stanowi „chytrze zakonspirowanej saty
r y ”.22 Podważanie religijnej postawy autora służyć w ięc miało w zm ocnieniu prze
konania, że twórca praw dziw ie „postępowo-katolicki” nie naraziłby się na oskarże
nie o kreow anie wypaczonego obrazu socjalistycznej rzeczyw istości. Dlatego za
pewne D om inik H orodyński sprow okow any pow yższą recenzją nie polem izował 
z zarzutam i form ułowanym i z pozycji m arksistowskich, lecz koncentrował uwagę

19 Zob. Z. L i c h n i a k ,  Powojenna literatura katolicka (Próba syntezy), „Dziś i jutro” 1949, 
nr 51-52; Z. K u b i k o w s k i ,  Batalia o teraźniejszość, „Dziś i jutro” 1950, nr 36; W . К ę t r z у  ń - 
s к i, Powieść katolicka -  problem aktualny, „Dziś i jutro” 1950, nr 39-40; J. A . G ó r  s к i, O litera
turze katolickiej raz jeszcze, „Dziś i jutro” 1951, nr 48; Z. L i с h n i a k, Przed nowymi zadaniami, 
„Dziś i jutro” 1951, nr 51-52. Należy zaznaczyć, że programowe tezy realizmu socpaxowskiego 
wyprzedziła podejmująca produkcyjną tematykę doby międzywojnia powieść Eugeniusza Pau- 
kszty (E. P a u k s z t a ,  Trzecia zmiana, Poznań 1949), której bohaterem był robotnik jako jed
nostka współtworząca zbiorowość. Jednak utworowi chwalonemu przez krytykę katolicką re
cenzenci marksistowscy zarzucali brak interpretacji rzeczywistości w kategoriach klasowych. Por. 
J. S m u 1 s к i, Ciągłość czy kataklizmł O cezurze roku 1949 w procesie literackim, [w:] id., Od Szcze
cina do... Października, Toruń 2002, s. 29; Z. L i с h n i a k, Casus: Paukszta, „Dziś i jutro” 1950, 
nr 24; W. Ż u к r  o w  s к i, Nocna szychta, „Tygodnik Powszechny” 1950, nr 27.

20 Zob. W . К ę t r  z у  ń s к i, op. cit.
21 W. Ż u к r o w  s к i, Mądre zioła, Warszawa 1951.
22 Z. L i с h n i a k, Te ziółka nie pomogą, [w:] id., Obrachunki ze współczesnością..., s. 267. Przy

pomnijmy, że Żukrowski publikował w  owym czasie w „Tygodniku Powszechnym”, co powo
dowało zapewne wyostrzenie krytycznych tez recenzenta.
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na kw estii „prawowitej kato lickości” autora Mądrych ziół, której zresztą tenże wcale 
nie starał się eksponować w  sw ym  utw orze.23

O sukcesie pisarskiej p róby Jan in y  Kolendo zadecydował zapewne jej status -  
najbliższego współpracownika Bolesława Piaseckiego. Powieść Szukając drogi24, której 
autorka, usiłując pogodzić katolickość z po lityczną słusznością, wpisała zagadnienia 
ideologiczno-światopoglądowe w  historię małżeństwa kato liczk i i m arksisty, była 
szczególną próbą zrealizow ania program u socpaxowskiego. Jednak należy zauwa
żyć, że postawa relig ijna zaznaczyła się w  tym  utworze jedyn ie poprzez zdaw kow y 
w ątek spowiedzi Leny i jej niechęć do podjęcia decyzji o rozwodzie. N atom iast 
środowisko tzw . postępowych kato lików  reprezentowała w  powieści epizodyczna 
postać kolegi z p racy czytującego organ paxowski. Gorliwość autork i w  ilustrow a
niu ideologicznych tez sprawiła zaś, że książkę w yróżn iał pub licystyczny charakter 
narracyjnego  kom entarza, nachalna postu latyw ność bohaterk i oraz tendencja 
„w szystkoizm u” (to almanach socrealistycznych tem atów, tak ich  jak: socjalistycz
ne budow nictwo, now y program działania kulturalnego, dyw ersja po lityczna, nega
ty w n y  obraz św iata Zachodu i polskiej em igracji).

Z ygm unt L ichniak, wskazując na pewne niedociągnięcia warsztatowe, podkreś
lał jednak, że jest to debiut zw ycięski:

Powieść Janiny Kolendo jest nie tylko ważnym utworem, lecz inspiracją, wezwaniem, niemal 
nakazem. Uczy, że pisarz świadomy swoich obowiązków i swojej funkcji społecznej podejmować 
winien trud zadań wyznaczonych mu przez epokę.25

Szukając drogi posłużyło k ry tyce  paxowskiej na długo jako dowód, że o zaanga
żow aniu polskich kato lików  w  budowę socjalizm u pisać można i należy. W arto 
zaznaczyć jednak, że powieść ta nie doczekała się kontynuacji rów nie karkołom 
nych pod względem zawartości ideowej. Podjęta przez Jana Dobraczyńskiego w  Drze
wach chodzących26 próba analizy dylem atów  katolickiego inteligenta w ydaje się prze
prowadzona ze znacząco mniej doktrynalnych  pozycji i jako taka pozostała niedo
ceniona przez publicystów  „Dziś i ju tro”.27

Szablonowość ujawniała się natom iast ze zdwojoną siłą w  kró tk ich  formach nar
racyjnych , które charakteryzow ało zarazem całkowite oddalenie od kontekstów

23 Zob. D. H o r o d y ń s k i ,  Histeria wokół miłej czytanki, „Dziś i jutro” 1951, nr 29.
24 J. К o 1 e n d o, Szukając drogi, Warszawa 1952.
25 Z. L i c h n i a k ,  Na odnalezionej drodze, [w:] id., Obrachunki ze współczesnością..., s. 323. 

Wśród recenzentów chwalących debiut Kolendo byli także: M. K u r z y n a ,  W okręgu spraw nie 
tylko Leny i Piotra, „Słowo Powszechne” 1952, nr 176; A . P a n k o w i e  z, Oczyma czytelnika, 
„Dziś i jutro” 1952, nr 40; М. К o w a 1 s к a, Powieść dla szukających drogi, ibid.

26 J. D o b r a c z y ń s k i ,  Drzewa chodzące, Warszawa 1955.
27 Zob. Z. L i с h n i a k, Rozmowa o pisarzu, [w:] id., Obrachunki ze współczesnością..., s. 85-100; 

Trójglos o Dobraczyńskim (L. K r z y s z k o w s k i ,  Podróż w samotności-, H.  K m i t a ,  Uwspółcześ
nione pojęcie świętości-, Z. K o  re , W zwężonym kręgu), „Dziś i jutro” 1953, nr 51-52.
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religijnych. Zbigniew K ubikowski w  artykule Batalia o teraźniejszość podkreślał wagę 
„akcji terenow ej”, przekonując, że „zamówienie społeczne nie zacieśnia swobody 
pisarza kato lick iego”.28 P rzeczyły tem u jednak u tw ory autorów  odpowiadających 
na ten apel, oparte na schem atycznym  rysunku postaci typow ych  także dla prozy 
socrealistycznej: przodow ników  pracy i ofiarnych społeczników, spekulantów  bu
m elantów  i b ik in iarzy , reakcjonistów  podejmujących współpracę z agenturam i ob
cych w yw iadów .29 Konwencja bliska publicystyce (opowiadanie -  reportaż) służyła 
rów nież ilustrow an iu  przem ian zachodzących na polskiej wsi (e lektryfikacja, ko
lektyw izacja , kształtowanie się nowej mentalności społecznej chłopów, pozytyw ne 
oddziaływanie ko lektyw u na jednostkę, w alka z analfabetyzmem).30 Jedynie w  dwóch 
spośród rozw ijających powyższe m otyw y opowiadań w ykorzystano  w ątk i re lig ij
ności, zaznaczm y jednak, że wyłącznie obrzędowej (udział w  niedzielnej m szy, ry 
tuał w ig ilijn y ).31

A uto rzy z kręgu PAX-u szczególnie chętnie podejm owali problem atykę zw iąza
ną z utrw alan iem  w ładzy ludowej na terenach ziem  zachodnich. Zamieszczona 
w  „Dziś i ju tro ” recenzja powieści Zbyszko Bednorza Dzieci i bagaże?2 (w której 
postaw y bohaterów  uw arunkow ane były re lig ijnym i nakazam i m oralnym i) zaw ie
rała prócz zarzutów  łatw ych rozw iązań fabularnych i n ieokreślonego adresu czytel
niczego także pochwałę ważkości ideowo-politycznego sensu książk i, traktowanej 
jako  oręż w  walce o polskość N adodrza.33 Schemat fabu larny oparty na tak ich  za
gadnieniach, jak : proces pogłębiania świadomości narodowej młodego pokolenia 
autochtonów, adaptacja ludności napływowej oraz w alka z reakcyjnym i siłami sprzy
jającym i agenturom neohitlerowskim  w ykorzystała także Irena Sobocka w  powieś
ci Na przełaj.34

28 Z. К u b i  к o w  s к i, op. cit., s. 1.
29 Zob. J. W o j c i e c h o w s k i ,  Na rusztowaniach, „Dziś i jutro” 1951, nr 29; J. S z e 1 i g a, 

Przykład Marcinkowskiego, „Dziś i jutro” 1953, nr 10; G. К o z { o w  s к i, Jesienny egzamin, „Dziś 
i jutro” 1954, nr 48; W. C h y l i c k a ,  Antyki, [w:] id., Splątane korzenie, Warszawa 1953; ead., 
Czerwone rakiety, [w:] ibid. ; J . S t a d n i c k i ,  Elki wigilie rozliczne. Krawat w Japonki, [w:] id., Kurz 
na miłości, Warszawa 1956.

30 Zob. J. S z e 1 i g a, Kapral Kolcz, „Dziś i jutro” 1950, nr 28; W. Z a k r z e w s k a ,  W spółdziel
ni lipowskiej ginie towar, „Dziś i jutro” 1950, nr 32; I. D u d e k ,  Trudny początek, „Dziś i jutro” 
1952, nr 20; J. B i e n i e k ,  Niedziela w Suchern, „Dziś i jutro” 1953, nr 17; J. N. K ł o s o w s k i ,  
Łuna wolności, „Dziś i jutro” 1953, nr 42.

31 Niedziela w Suchern, „Dziś i jutro” 1953, nr 17; J. S t a d n i с к i, Elki wigilie rozliczne, [w:] id., 
Kurz na miłości.

32 Z. В e d n o r  z, Dzieci i bagaże, Warszawa 1953.
33 Zob. Z. L i с h n i а к, O Jadzi, Wandzi i Ziemiach Zachodnich, [w:] id., Obrachunki ze współ

czesnością..., s. 390.
341. S o b о с к a, Na przełaj, t. 1-2, Warszawa 1955. Temat niemieckiego rewizjonizmu stał się 

również kanwą kilku opowiadań. Zob. K. R a d o w i c z ,  Powrót nad jezioro, „Dziś i Jutro” 1953, 
nr 18; M. Ż u r a w i e c  [Z. Lichniak], Judasz potrzebny od zaraz, [w:] id., Cierpkie winogrona, 
Warszawa 1954; K. G o ł b a, Wilkołak, [w:] id., Obrazki śląskie, Warszawa 1954.
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Do kw estii przem ian społeczno-politycznych zachodzących na ziem iach zachod
nich powrócił w  1956 roku w  debiucie pow ieściow ym  Plebania z magnoliami Stanis
ław G rochow iak35, wpisując w  ten kontekst historię ideowego dojrzew ania kapłana. 
Zaznaczm y zarazem , że utw ór ten był jednym  z n ielicznych, obok opowiadań Żu- 
rawca, k tó rych  głów nym i bohateram i byli ak tyw n i postępowi księża.36 C hwaloną 
przez k ry tyk ó w  „Dziś i ju tro” próbą połączenia tem atyki wiejskiej i problemu współ
życia  ludności m iejscowej M azur z elementem napływ ow ym  była powieść Eugeniu
sza Paukszty Srebrna ławica?7 -  optym istyczna w izja powstawania rybackiej spół
dzieln i produkcyjnej. N ależy też podkreślić, że we w szystkich  utw orach podejmu
jących kwestię tzw . ziem odzyskanych programowo neutralizow any był w ątek p rzy
musowych przesiedleń.

W  w ydanej w  1952 roku powieści Dni klęski W ojciech Ż ukrow ski38, zgodnie 
z lin ią  po lityczną Stronnictwa PAX, obwiniał za tragedię września 1939 roku rządy 
sanacyjne, jako praw dziw ych zaś patriotów  przedstawiał postaci z ludu. Zygm unt 
L ichniak, analizując stylistykę Żukrowskiego, dostrzegał nadwrażliwość, sensualizm 
pisarza, co uzasadniać miało zarzut odstępstwa od realizm u, pojmowanego już nie 
tak, jak  ujmowała to Skw arczyńska, lecz raczej w  zgodzie z tezam i k ry tyk ó w  m ark
sistowskich. „N admiar w idzen ia może stać się n iedow idztw em ”39 -  grom ił recen
zent. Podkreślając zaś poprzez zestawienie z Wrześniem Putram enta, że problem a
tyk a  społeczno-polityczna nie w ystępuje w  Dniach klęski jako sprawa p ierw szopla
nowa, przyznaw ał jednak:

W  stosunku do Lotnej [...] to ogromny krok naprzód. [...] siedmiolecie Polski Ludowej, nowa 
suma doświadczeń pogłębiła w autorze rozumienie praw rządzących historią.40

Rów nież Sławom ir Błaut, określając Żukrowskiego św ietnym  prozaikiem , po
uczał go zarazem , że pow inien wzbogacić w iedzę o mechanizmach rządzących ż y 
ciem społeczeństw, gdyż w kracza dopiero na „zwycięską drogę” postępowego pisa
rza41 .

T w órcy nurtu socpaxowskiego sięgali częściej po zagadnienia w yn ikające z na
strojów  zim now ojennych n iż po m otyw y związane z II w ojną św iatową. Temat

35 S. G r o c h o w i a k ,  Plebania z magnoliami, Warszawa 1956. W  1969 roku Mieczysław Ku
rzyna zaliczył tę powieść, podobnie jak dokonania Żurawca i Kolendo, do nieudanych efektów  
przyswajania „monometody”(M. K u r z y n a ,  O osiągnięciach i potknięciach pisarzy spod znaku 
Instytutu Wydawniczego „PAX", „Życie i Myśl” 1969, nr 11-12 , s. 67). Należy podkreślić, że utwór 
Grochowiaka ukazał się wtedy, gdy przybierał już na sile nurt twórczości rozrachunkowej.

36 Zob. M. Ż u r a w i e с [Z. Lichniak], Judasz potrzebny od zaraz...-, id., Cierpkie winogrona, 
[w:] Cierpkie winogrona.

37 E. P a u к s z t a, Srebrna ławica, Warszawa 1953.
38 W. Ż u к r o w s к i, Dni klęski, Warszawa 1952.
39 Z. L i с h n i a k, Smak dojrzałej goryczy, [w:] id., Obrachunki ze współczesnością..., s. 239.
40 Ibid., s. 231.
41 S. В ł a u t, Trzy wrześnie Wojciecha Żukrowskiego, „Dziś i jutro” 1953, nr 9, s. 8.
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im perializm u am erykańskiego posłużył Mateuszowi Żurawcowi w  opowiadaniu Jack 
Kerton nie wraca do bazy do zarysow ania m etanoi reprezentanta św iata Zachodu, 
k tó ry  podczas w o jn y  w  Korei zyskuje świadomość klasową i staje po stronie sił 
postępu.42 Tendencyjność tryp tyku  opowieściowego, w  któ rym  znalazło się pow yż
sze opowiadanie, Sławom ir Błaut interpretował jako w yraz  stylistycznej jedności 
i przekonyw ał, że książka Żurawca w yznacza „właściwy k ierunek w  rozw oju pro
zy  kato lick ie j”.43 N atom iast Je rzy  K rzysztoń, rezygnując z w yraźnych  puent sytua
cyjnych  i nachalnego kom entarza, kreował w  Opowiadaniach indyjskich44 obraz cier
pienia, którego źródło stanowił kolonializm  i feudalny w yzysk . Znamienne jednak, 
że L ichniak chwalił debiut, pisząc o ideowo-artystycznej dojrzałości autora: „Krzysz
toń stanął po stronie w alczących o św iat, k tó ry  zerwać musi pęta kapitalizm u i znisz
czyć konsekwencję jego im perialistycznych w ynaturzeń , o św iat, k tó ry  przyw raca 
życiu  praw a wolności, równości i sprawiedliwości społecznej”45, by następnie, pod
kreślając niedookreślenia i subtelności narracyjnego kom entarza, zarzucić autorowi 
„niedowidztwo ideowe”.46 Schemat: chwaląc -  karcić, p rzejęty od k ry tyk ó w  m ark
sistowskich, pow ielany był w  praktyce recenzenckiej L ichniaka zarówno w odnie
sieniu do młodych, jak  i dojrzałych autorów.

Drugą odmianę powieści zgodnej z programem realizm u socpaxowskiego stano
w iła powieść historyczna, której funkcję społeczną wyznaczała, jak  przekonywał 
Je rzy  Andrzej G órski, m iara jej dziejowego rew izjonizm u.47 Klucz mądrości Jana 
D obraczyńskiego48, trak tu jący o szansie ochrzczenia M ongołów na przełomie XIII 
i XIV w ieku , odczytyw any był jako metafora współczesności, w  której św iatopo
gląd chrześcijański pow inien , zgodnie z dynam iką procesów h istorycznych , współ
tw o rzyć socjalistyczne fo rm y życia  społecznego.49 Także kolejne pow ieści Jana 
D obraczyńskiego: Kościół w Chochołowie i Dwudziesta brygada stanow iły próby 
poszukiw ania lin ii zb ieżnych pom iędzy postępowym i tendencjam i rew o lucyjnym i 
i kato licyzm em .50 Poza wzorcem stanowiącym  kontynuację tradycji sienkiew iczow 

42 M. Ż u  r  a w  i e с [Z. Lichniak], Jack Kerton nie wraca do bazy, [w:] id., Cierpkie winogrona.
43 S. В ł a u t, Uderzmy w stół!..., „Dziś i jutro” 1954, nr 50, s. 6.
44 J. К r  z y  s z t o ń, Opowiadania indyjskie, Warszawa 1953.
45 Z. L i с h n i a k, Narody są braćmi. Indie są blisko, [w:] id., Obrachunki ze współczesnością..., 

s. 370.
46 Ibid., s. 375.
47 Zob. J. A. G ó r s к i, O literaturze katolickiej raz jeszcze, „Dziś i Jutro” 1951, nr 48, s. 3.
48 J. D o b r a c z y ń s k i ,  Klucz mądrości, Warszawa 1951.
49 Zob. Z. L i с h n i a k, W kręgu wielkiej metafory, [w:] id., Obrachunki ze współczesnością, 

Warszawa 1955, s. 74-83; W. S a d k o w s k i ,  Historia mistrzynią życia, [w:] id., Literatura katolic
ka w Polsce, Warszawa 1963, s. 143.

50 J. D o b r a c z y ń s k i ,  Kościół w Chochołowie, Warszawa 1954; id., Dwudziesta brygada, W ar
szawa 1956. Kościół w Chochołowie ukazywał losy lokalnej społeczności podhalańskiej i działania 
księdza-społecznika Błaszyńskiego na tle historycznych wydarzeń powstania 1846 roku. Nato
miast bohater Dwudziestej brygady -  walczący o niepodległość San Domingo generał Toussaint -  
łączył cechy żarliwego katolika i rewolucjonisty.
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skiej (Ucieczka i powrót W andy C hylick ie j51, w  której przedstaw icielem  m yśli spo
łecznej był ksiądz Stanisław Konarski) podejmowano także p róby stworzenia po
wieści historyczno-biograficznej. M ieczysław  Sm olarski w  Świetle nad księgami52 
uczynił trybunem  głoszącym postępowe idee krakowskiego krewnego M ikołaja Ko
pernika. W arto w ięc podkreślić, że ten sam gatunek, k tó ry  M alewskiej, Gołubiewo- 
w i, Grabskiem u, Parn ickiem u pozwalał na w ym knięcie się z k leszczy obowiązują
cej m etody tw órczej, podlegał w  ramach omawianego tutaj nurtu w yraźnym  w pły
wom  realizm u socjalistycznego.53

Poezję definiowano w  program ie socpaxowskim przede w szystk im  jako w yraz 
ideologii, podkreślając, że pełni ona funkcję społeczną i tym  sam ym  musi cechować 
się program owością.54 M ikołaj Rostw orow ski określał jej cel: „w inna ona organizo
wać przeżycia mas pracujących, organizować w  duchu społecznej p raw dy czasu”.55 
M ieczysław  K urzyna precyzował natom iast, jak  należy rozumieć element ideolo
giczny: „śmiało można tw ierdzić, że w alka o socjalizm może znaleźć i znajdzie swo
je odbicie w  sztuce. T ym  sam ym , rzecz prosta, w  poezji”.56 Postulowane wpisanie 
w  liryk ę  relig ijną treści po litycznych57 nie wpływało zasadniczo na przem ianę jej 
środków  artystycznych  i form w ypow iedzi, prowadziło natom iast, podobnie jak  
w  przypadku poezji socrealistycznej, do w ykrystalizow an ia dwu odm iennych, choć 
czasem łączonych poetyk: uwznioślonej poezji refleksyjnej i agitacyjno-reportażo- 
wej, siln ie „sprozaizowanej”. Postawa kato licka zaznaczała się w  tego typu  utw o
rach m arginalnie, repertuar m otyw ów  zaś (obrazy socjalistycznej o jczyzny, czło
w iek  jako radosny budow niczy i obrońca pokoju, pastiszowe obrazy św iata Zacho
du, bohaterstwo A rm ii Czerwonej, w alka z analfabetyzm em) przekonuje o w tór
nym  charakterze tej poezji wobec modelu twórczości socrealistycznej.

Efekt zacierania się różnic w  realizacji poszczególnych tem atów  w yn ikał z zało
żeń apologetycznego przedstaw iania rzeczyw istości socjalistycznej, realizowanego 
p rzy  pom ocy schem atycznych obrazów i utartej frazeologii. D om inowały w ięc te
m aty budow y socjalistycznej o jczyzny, współzawodnictwa i przodow nictw a pracy,

51 W. С h у 1 i с к a, Ucieczka i powrót, Warszawa 1954.
52 M. S m o 1 a r  s к i, Światło nad księgami, Warszawa 1954.
53 Por. W. T o m a s i k ,  Historia ad usum Delphini. Powieść historyczna 1949-1955 jako doku

ment, [w:] id., Słowo o socrealizmie. Szkice, Bydgoszcz 1991, s. 103-117.
54 Alfred Gawroński przekonywał, że „poezja z zasady bezprogramowa jest niczym więcej jak 

dowodem tragedii jednostek zamkniętych w  sobie, jest demobilizującą propagandą” (A. G a w 
r o ń s k i ,  Poezja bezwładu czy poezja programował, „Dziś i jutro” 1952, nr 23, s. 3).

55 M. R o s t w o r o w s k i ,  Poezja jest bronią, „Dziś i jutro” 1950, nr 12, s. 6. Por. też S. L i - 
c h a ń s k i ,  2  życia Mateusza Zurawca, [w:] id., Literatura i krytyka, Warszawa 1956, s. 84.

56 М. К u r z y  n a, Wokół poezji i ideologii, „Dziś i jutro” 1951, nr 25, s. 5.
57 Zob. Z. L i с h n i a k, Ryzyko, które musi się opłacić, „Dziś i jutro” 1951, nr 39, s. 1. Odzwier

ciedlały tę tendencję także tytuły tomików wierszy: W. O l s z e w s k i ,  Wiersze w kontrataku, 
Warszawa 1952; M. R o s t w o r o w s k i ,  Przeciw nocy, Warszawa 1953; M. Z u r a w  i e c, Wiec 
w środku człowieka. Cztery poematy, Warszawa 1953.
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w alk i o plan sześcioletni.58 N ieliczną grupę stanow iły u tw ory , w  których  obok 
w yraz istych  sym boli języka propagandy w ystępow ały elem enty re to ryk i religijnej, 
przybierające najczęściej formę m odlitw y o błogosławieństwo dla trudu socjalistycz
nych budow niczych.59 Poezję okolicznościową reprezentują w iersze Józefa Szcza
w ińskiego -  cyk l Przekazy festiwalowe (1953), Na Zjazd Wrocławski (1952), Andrzeja 
P iotrowskiego Zjazd (1954). Dwa ostatnie utw ory, traktujące o zjeździe tzw . księży 
patriotów, podobnie jak  Mieczysława Stryjewskiego Idea (1953) i Wacława Olszew
skiego Naukapolska w walce o pokój (1952), sławiące idee socjalizm u, świadczą dobit
nie o zdom inowaniu poetyckiej w yobraźn i autorów  przez kw estie ideologiczne.

W  liryce paxowskiej pojaw iają się także m otyw y podkreślające społeczną u ży
teczność poezji, obrazy wspólnego trudu robotnika i tw órcy60; rzadziej zaś w ystę
pują w  niej w izerunki kułaka i sabotażysty.61 Poeci nurtu socpaxowskiego korzysta
li natom iast dość chętnie z popularnej socrealistycznej form y panegiryku , tworząc 
poetyck ie  p o rtrety  robotn ików  (W ładysława Szkaradek-Lubasiowa Konstruktor
[1953], M ateusz Żurawiec Sprawa Zwijalczyka [1953]). U tw ór Sprawa Zwijalczyka 
zaw iera także rzadki w  tym  nurcie, co należy podkreślić, element pochw ały socjali
stycznego p rzyw ódcy .62 Do często podejm owanych m otyw ów  należały natomiast 
bohaterstwo żołnierzy A rm ii Czerwonej i przyjaźń polsko-radziecka. Obfituje w  nie 
zbiorek M acieja Józefa K ononowicza W ramionach srebrnych rzek (w cyk lu  Za jedną 
sprawę poeta łączył sym bole krzyża i sowieckiej gw iazdy).63 Jan  Kowal operował zaś 
w  liry k u  Przyjaźń (1954) bardziej konw encjonalnym  obrazem, w ykorzystu jąc w ize
runek Pałacu K ultury i N auki.

58 J. К a s p e r s к i, Ład i chaos, „Dziś i jutro” 1953, nr 37; К. К o n a r s к a - Ł o s i o w  a, Błękit
ny kombinezon, „Dziś i jutro” 1950, nr 29; M. A. W  a s i 1 e w  s к i, Przechadzka, „Dziś i jutro” 1950, 
nr 42; id., MDM (reportaż poetycki), „Dziś i jutro” 1952, nr 29; W. 0 1 s z e w s к i, Rewolucyjna 
jesień, [w:] Wiersze w kontrataku..., s. 5; id., Po żniwach, [w:] „... każdej chwili wybierać muszę" 
(almanach poetycki), red. zbiorowa, Warszawa 1954, s. 241-242; M. J. К o n o n o w  i с z, Górni
kom, „Dziś i jutro” 1950, nr 20; id., Murarze, „Dziś i jutro” 1953; W pochodzie majowym „Dziś 
i jutro” 1953, n r  18; J. W  e n с e 1, Budowali trasę... (reportaż poetycki), „Dziś i jutro” 1950, nr 17; 
J. S z c z a w i ń s k i ,  Górnikom, „Dziś i jutro” 1954, nr 30.

59 J. S z c z a w i ń s k i ,  Przeciwko śmierci, „Dziś i jutro” 1954, nr 21; К. P i e к u t, Dożynki, 
„Dziś i jutro” 1950, nr 32; id., Traktorzysta, [w:] każdej chwili wybierać muszę" (almanach poetyc
ki), s. 289; M. R o s t w o r o w s k i ,  Trasa lipcowa, „Dziś i jutro” 1950, nr 14-15.

60 K. K o n a r s k a - Ł o s i o w a ,  Droga, „Dziś i jutro” 1950, nr 38; id., Ty wiesz, „Dziś i jutro” 
1950, nr 37; id., Dalekie, nowe drogi..., „Dziś i jutro” 1950, nr 39-40; M. R o s t w o r o w s k i ,  Sedno 
liryki, „Dziś i jutro” 1950, nr 21; M. Ż u r a w i e c ,  Inwokacja do poety, [w:] id., Wiec w środku 
człowieka..., s. 45-48; id., Sprawa Czujki..., s. 56-61.

61 Zob. W. 0 1 s z e w  s к i, Po podpisaniu plebiscytu pokoju, [w:] id., Wiersze w kontrataku..., 
s. 10; M. R o s t w  o r o w  s к i, Oskarżam, [w:] id., Przeciw nocy..., s. 25.

62 Bolesław Bierut został w  nim nazwany zasiadającym w  Belwederze „Dobrym zecerem”, 
który nie zrobi błędu w  nowej historii (M. Ż u r a w i e c  [Z. Lichniak], Sprawa Zwijalczyka, [w:] 
id., Wiec w środku człowieka..., s. 54).

63 Zob. M. J. К o n o n o w i с z, Za jedną sprawę, [w:] id., W ramionach srebrnych rzek, Warsza
wa 1953, s. 18-19.
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Szczególnie popularnym  tematem liryk i socpaxowskiej był ucisk kolon ialny, w al
ka o pokój, protest przeciw  im perializm ow i (Mateusz Żurawiec List do Kardynała 
Spellmana [1953]; W acław O lszewski List do żołnierzy zza oceanu [1952]; Zdzisław 
Łączkowski cyk l Pieśni powszednie [1954]; Mikołaj Bieszczadowski Głos [1954]; Maciej 
Józef Kononowicz Korea [1954]; Józef Szczawiński Rozejm [1953]; Anna M arkow a 
Ballada o żołnierzu francuskim w Wietnamie [1954]). Pam ięci Ju liusza i Ethel Rosen
bergów pośw ięcili swe utw ory: M ateusz Żurawiec cyk l Akt oskarżenia (1953), W oj
ciech G rzybow ski Sąd (1954) i Józef Szczawiński Ocalenie (1953). N atom iast w  Czar
nym śpiewie. Kantacie o Paulu Robesonie (1953) Żurawiec łączył elem enty sty lu  pane- 
girycznego z obrazam i kolonialnego w yzysku .

W arto podkreślić, że k ry ty c y  paxowscy, głosząc potrzebę lirycznego „patosu: 
produkcji i w a lk i”64, sankcjonowali pub licystyczny charakter poezji. Stefan Lichań- 
ski, w ychw alając artystyczne dokonania autora Wiecu w środku człowieka, przeko
nywał:

Jeżeli natomiast pod określenie to podciągniemy stawianie i rozwiązywanie problematów o po
ważnej doniosłości społecznej, politycznej i moralnej, problematów aktualnych, a nie w abstrak
cyjny sposób „wiecznych” [...] to w  takim razie jest to publicystyka. Ale takiej publicystyki po
trzeba nam jak najwięcej. No i miano publicysty staje się wtedy zaszczytnym, a nie deprecjonują
cym.65

Liczne spośród przywołanych w ierszy znalazły się w  w ydanym  w  1954 roku przez 
Instytut W ydaw niczy PAX almanachu poetyckim  „... każdej chwili wybierać muszą". 
Zbiór ten ułatwiać miał -  jak  zaznaczano w  Przedsłowiu -  „poprzez obiektyw izację 
społecznego odbioru -  w yb ó r najw łaściwszy, w yb ó r drogi, w iodącej ku poezji 
sprzymierzonej z człowiekiem  dojrzewającym  w  służbie Kościoła i narodu, w  służbie 
socjalizm u”.66 N ależy dodać, że opublikowali w  tym  zbiorze swoje wiersze także po
eci, których twórczość nie mieściła się w  ramach w yznaczanych przez realizm  socpa
xow ski, a k tó rzy  poprzez zgodę na publikację zajęli stanowisko niejednoznaczne.67

K rytycy  paxow scy ubolewali nad nieobecnością w  repertuarach teatrów  sztuk 
tw orzonych z pozycji postępowo kato lick ich .68 Podkreślając wagę konw encji realis
tycznej, Józef Szczaw iński doceniał użyteczność sztuk h istorycznych , apelował jed

64 A . G e r a r d ,  Wiersze Mikołaja Rostworowskiego, „Dziś i jutro” 1952, nr 43, s. 11.
65 S. L i c h a ń s k i ,  Z życia Mateusza Żurawca, [w:] id., Literatura i krytyka, Warszawa 1956, 

s. 86.
66 Przedsłowie, [w:] „... każdej chwili wybierać muszę", s. 6.
67 Byli wśród nich autorzy publikujący swe utw ory także w  „Tygodniku Powszechnym”: 

Tadeusz Chrzanowski, Barbara Eysymontt, Jan Górski, Zbigniew Herbert, Halina Panfiłowicz- 
Krzysztoń, Antoni Podsiad i Marek Skaliński.

68 Józef Szczawiński tłumaczył to unikaniem przez starszych autorów problematyki współczes
nej i niedoskonałością warsztatową młodych twórców, a także niewiarą w  możliwość scenicznej 
adaptacji dramatów „arealistycznych”, powstałych w zgodzie z dualistyczną koncepcją światopo
glądową realizmu katolickiego ( [ . S z c z a w i ń s k i ,  Nowy teatr-now a dramaturgia, „Dziś i jutro” 
1953, nr 12, s. 7).
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nak zarazem o dram aty „mobilizujące rzesze w ierzących do zw iększenia w ysiłku 
w  budowie nowego ustroju, rozw ijan iu dobrobytu kraju , do ściślejszego i pełniej
szego zjednoczenia się w  walce o pokój”69, a w ięc o dram aty produkcyjne i „antyim- 
peria listyczne”. Stosunkowo nieliczne są u tw ory podporządkowane tej tendencji. 
Przykładem  k ry tyk i środowiska reakcyjnego jest sztuka D anuty Kucharskiej-Za- 
rzyckie j W krakowskiej kamienicy70, w  której postaci zakłam anych dewotek to re
prezentantki arystokracji i m ieszczaństwa, nauczycielka Agnieszka zaś, zaangażo
wana w  budzenie świadomości klasowej w iejskiej dziew czyny, w ywołuje skojarze
nia z bohateram i odm iany „inteligenckiej” dramatu produkcyjnego. N atom iast Pod
palacze Jerzego K olankowskiego71 i Fosforyna Leszka Proroka72 to u tw o ry całkowi
cie oderwane od jak ichko lw iek  kontekstów  relig ijnych , podejmujące współczesną 
prob lem atykę w  konw encji socrealistycznego dramatu „antyim perialistycznego”.

N ieliczne dram aty historyczne zgodne z postulatam i k ry tyk i paxowskiej repre
zentują u tw o ry  Romana Brandstaettera: Król i aktor (1952), w  któ rym  W ojciech 
Bogusławski ukazany został jako prekursor m yśli postępowej, oraz Noce Narodowe
(1954) prezentujące M ickiew icza przezwyciężającego „paraliż m istyczny na rzecz 
filozofii czynu rew olucyjnego” -  jak  ujmował to A lfred Gerard, podkreślając bez- 
sporność intencji ludowo-dem okratycznej dram aturga.73 W ładysław Sm ólski wplótł 
natom iast w ątk i społeczne w  akcję jednoaktów ki Herakles o tem atyce antycznej.74 
T ytułow y bohater przedstaw iony został jako robotnik pochodzenia chłopskiego, 
w alczący w  obronie uciśnionych.

Zajm owana od m om entu przejęcia „Tygodnika Powszechnego” przez Stowa
rzyszenie PA X 75 pozycja m onopolisty na rynku  pism kato lickich sprzyjała w yw ie 
raniu presji na twórców. Nagroda im. W łodzimierza Pietrzaka ustanowiona 25 kw iet
nia 1948 roku zachęcała starszych autorów  do podejm owania postulowanej proble
m atyk i. M łodych zjednywano zaś szybkim i publikacjam i.76 A ktyw ność twórczą sty

69 Ibidem.
70 D. K u c h a r s k a - Z a r z y c k a ,  W krakowskiej kamienicy, „Dziś i jutro” 1954, nr 25 (frag

menty). Sztuka nagrodzona pierwszym miejscem ex aequo z Na obrocie Zbyszko Bednorza (kate
goria utw orów prozatorskich) w  konkursie „Na drogach ku Polsce Ludowej”, ogłoszonym przez 
redakcję „Dziś i jutro” w  nr 49 z 1953 roku.

71 Dramat nawiązujący do wydarzeń rozgrywających się w Berlinie Wschodnim i innych mias
tach NRD w  czerwcu 1953 roku, jednak nieukazujący ich, zgodnie z prawdą historyczną, jako 
robotniczych protestów, lecz jako efekt prowokacji zachodnioniemieckich służb wywiadowczych. 
J. K o l a n k o w s k i ,  Podpalacze, „Dziś i jutro” 1954, nr 36 (fragmenty).

77 Dramat prezentuje konflikt sił reakcyjnych i postępowych, ilustrując tezę o dławieniu przez 
świat kapitalistyczny poczynań mogących zaowocować zbawiennymi dla ludzkości wynalazka
mi. L. P r o r o k, Fosforyna, „Dziś i jutro” 1953, nr 27 (fragmenty).

73 A. G e r a r d, Na pograniczu mistyki i mistyfikacji, „Dziś i jutro” 1954, nr 44, s. 7.
74 W. S m ó 1 s к i, Herakles, „Dziś i jutro” 1954, nr 42.
75 Numer 9 „Tygodnika Powszechnego” z 12 lipca 1953 roku redagował nowy zespół w skła

dzie: J. Dobraczyński, M. Kurzyna, prof. T. Lehr-Spławiński, dr A. Mycielski, W. Wnuk.
76 Do ukazującego się od 22 marca 1947 roku dziennika „Słowo Powszechne” załączano w  okresie



m ulował rów nież ogłoszony w  „Dziś i ju tro” konkurs literack i „Na drogach ku 
Polsce Ludowej”, zw iązany z obchodami X-lecia PRL. Publicyści paxow scy pod
trzym yw a li swoje postu laty pomimo nieufności okazywanej ze strony k ry tyk ó w  
m arksistow skich .77 Twórczość nurtu realizm u socpaxowskiego wygasała, podobnie 
jak  socrealistyczna, stopniowo. Znamienne jednak, że reprezentujący go autorzy 
nie w ykazyw ali powszechnej potrzeby podjęcia problem atyki rozrachunkowej z epo
ką stalinow ską.78 N atom iast jednym  z w iodących tem atów w  okresie odw ilży stały 
się kw estie w iary .
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1949-1954 dwutygodniowy dodatek dla młodzieży „W młodych oczach”, redagowany przez 
Z. Lichniaka, M. Rostworowskiego i W. Janickiego. Na jego łamach debiutował m.in. Stanisław 
Grochowiak.

77 Zob. H. M a r k i e w i c z ,  Krytyka literacka w walce o realizm socjalistyczny 1944-1954, W ar
szawa 1955, s. 59.

78 W yjątek stanowił dramat Romana Brandstaettera Milczenie z 1956 roku. Por. J. S m u 1 s к i, 
Odwilż, [w:] Słownik realizmu socjalistycznego, red. W. Tomasik i Z. Łapiński, Kraków 2004, s. 166.


